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D. 25.  L u t e g o . —  Rok  1834.  N? 54 . Ju t ro ,  Ś Ś .  A lexande r  i Sy f ryd .

Og łoszono  pos t anowienie  N. PANA  wydane  
d.  30 Grudni a  r .  z. , , Pob ó r  zniżonych pos t a ­
nowieni em Naszem z d.  22 Marca (3 Kwiet : )  
1832 r .  opła t  od b y d ł a  r oga t ego i koni z za­
granicy do Króles twa Polskiego wprowadza-  
ny-ch, a k tó ry  we d ł ug  postanowienia z dnia 7 
( 1 0 )  Lis topada 1832 ustać mi a ł  z d. 31 G r u ­
dnia roku bieżącego;  p r zed łu żon y  zos t a łn iu i e j -  
szein na ca ły  pr*eciacg r. 1834 z wsze lki emi  
rozporządzeni ami  powyżej  w spomnionem pos t a ­
nowieniem Naszem p r*epi s anemi . “

Komini ss j a  Rządowa Sp raw  W e w n ę t r z n y c h ,  
Duch ;  i Ośw:  Publ :  odda ła  zarząd domu p r z y ­
t u ł k u  i p r a c y , osobnej  Radzie  Opiekuńcze j ,  
z łożone j  pod pzezydencj ą  Hr.  S k a r b k a , z PP .  
Józefa R a k ó s z r w s k ie g o ,  Jana S a t t l e r  i Józefa 
J ę r i r - t i r w ic ia ,  k tó r a  w dniu wczora js zym przez  
J \V .  P r ezyd en t a  M. S.  W ar s za w y  ins tal lowaną 
Została.  —  W  żalu pog rążone Dzieci  po Matce 
Lwie z W i lanowskich R y w a c k i c j , zapraszaią  
k r e w ny ch  i p r zy iac ioł  na expor t ac ją  ciała dziś
0 godz: 3 po południu  na smętar-z Powązkow-  
*ki, z pod Nr  1771 p rzy  ulicy S. Je r sk ie j .  —  
Ksi ążka przepi sana  dla s zkó ł  publ i cznych,  s ł u -  
ląoa  do nauki  ięzyka  Rossy jsk i ego wysz ł a  z 
d ruku  p. t. H  y p i s y  R o s s y j s k ie  czyli s t o p n io ­
w a n e  ć w ic ze n ia  d la  p o c z y n a i ą c y c h  u c zy c  sig
1 e t y k a  R o s s y j s k ie g o , u ł ożone przez  Leona Ro- 
Salskiego.  \ \  ydani e  drug i e ,  znacznie  pomno-  
*°ne i poprawione.  Na końcu S ło w n i k  w y r a - 
*ó(v R o ts y j s k i c h  w tej ks i ążce  znajduj ących się.

' a rszawa,  nakł adem J.  G l ik sbe rga  i wspó łk i .  
)  d rukarn i  polowej czynnej  armji .  Sp rzedai e  

p ? w Biurze Ju formacy jnem p rzy  ulicy Krak:  
'**4:  w pałacu Potockich N r  415 ii Aug.  E m.  
'Bksbei  ga przy ulicy Miodowpj ,  1834,  in 12, 

, f n * cxcmplar za  z ł .  3 gr.  10. Za skazówkę 
u *’9żeniu tych wypisów ob ra ł  sobie autor

dzie ł a G r e c z a , H e im a  i wypisy  T a p p e g o ;  po ­
s t ępu jąc  od rzeczy naj ła twiejszych ku t r udni e j ­
s zym.  Drug ie  wydanie,  w Wa r s zaw ie  wysz ł e ,  
w zbogaconem zostało wyborem Baiek F iry ło w a
1 dodaniem sławnej  ody ,  znanej  p. t. R óg.  Po ­
prawność drugi ej  edycj i  zaleca się również  pod 
wzg lędem pap ie ru  i d ruk u .  — Dziś i nas t ępnie  
3 razy na tydz i eń ,  g rywać  będzie  nowo p r z y ­
by ł a  muzyka  w Kawiarni Li terackiej  przy  u l i ­
cy Podwale  Nr  532.  —  Licznie zebrana Publ i -  
czność wczoraj w teat rze Rozmai tości ,  z zupe ł -  
nem zadowoleni em p rzyi ę ła  pierwszy raz p r z e d ­
stawioną Koniedją iedno-aktową Ona go n ie -  
m  w id z i ;  wybo rna  gra JPa n n y  Ż u c z k o w s k i e j  i 
JP .  A u d l i c i a ,  zos t ała  nag rodzoną  p r z yw o ła ­
n iem,  p rzyczem mia ł  udział  m łody  Ż ó łk o w s k i .

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  U . S .  I f  n r s i a w y .  Z po ­
wodu up łynionych  terminów w patentach swo­
body na wy łączne  wyrabianie  Musztardy P P .  
S z e f e r  (Szaef fer)  i R o ry s ie w ic zo w i  udzie lonych,  
podaie  do publ icznej  wiadomości sposoby onej 
f abrykowania .  Sposób robienia Musztardy F r a n ­
cusk i e j  p od łu g  opisu z łożonego przez P. S z e ­
f er  p rzy  u t r zyman iu  patentu swobody w d. 5 
S i erpn i a  1828 r .  50 funtów mączk i  z go rcz y ­
cy miesza  się z 80  kwar t ami  miękkie j  wody i
2 kwar t ami  piwnych d rożdży ,  wszys tko to wle ­
wa się do beczki  s t osownej  wielkości  i zos t a­
wia fermentacj i ,  po ukończen iu  takowej dodaie 
się 80 kwar t  mocnego  winnego oclu,  2 f unty 
sp roszkowane j  s a l e t ry ,  pó ł  funta u ta r t ego im-  
b i eru ,  3 funty ka r bu m y  w p roszku ,  ł u t  goźdz i­
kowego olejku i 2 Hneji s t a r t ego  dług iego  pie­
p rzu  (p ip e r  longum 2 r j  klassy pod ług Liueu-  
sza)  wszys tko  dob rze wymieszawszy  w beczce

• szczelnie  nak ry t e j ,  gotować pot rzeba  za pomo­
cą pary  tak d ługo  dopóki  massa przyzwoitej  
gęstości  n ienabi erzc ,  poczem wystudr.a się i



musz t a rda  gotową iest  do użycia.  Tak  u r z ą ­
dzoną  Musz t a rdę  F ra n cu zk ą  można także  zap ra ­
wiać pod ług  upodobania p rzez  dodanie wonnych 
olejków. Sposób przyrządzani a  mączki  z go r ­
czycy do Musz ta rdy  Angielskiej  i F r ancusk i e j ,  
tudzi eż  sposób robienia Musztardy F rancuski e j  
p o d łu g  opisów złożonych przez  P.  B orys ie -  
w icza  p r z y  o t r zyman iu  patentu swobody w d. 
5 Si erpn ia  1828.  1) Sposób  p rzy rządzen ia  m ą ­
czki  z gorczycy.  Gorczyca  czarna zwana sene-  
wa w umyś lni e u rządzonym do tego m ł y n k u  
obmiela  się oddzielenia zwierzchni ej  ł u skwiny ;  
nas t ępni e  oczyściwszy ią z tejże,  suszy się i 
na  g rubo miele ,  z tak pr zyrządzonej  gorczy ­
cy wycisnąć potrzeba olej w pras ie  iakicj  zwy­
k l e  w apt ekach  używaią ,  poczem raz ieszcze 
na mia łko  ią zemleć  i przez  pyte l  przes iać.  
O t rzymano  t ym  sposobem monczkę najlepiej  
i es t  w pęcherz  upakować.  2) Sposób robienia  
mu sz t a rdy  f rancuskiej .  Do 3ch kwar t  pod ług  
powyższego sposobu p rzy  r ządzonej  mączki  z 
gorczycy,  dodać pot rzeba  kw ar t ę  wody w rz ą ­
ce j ,  kwa r t ę  octu es l raganowego,  po zagotowa­
niu dwie kwa te rek  syropu  cukrowego i t rochę 
sol i ,  to wszys tko  dob rze  wymieszać  należy i 
porozdzi elać  w pr zygotowane  naczynia  i te s zcze l ­
nie  z an iknąwszy  przez  4  miesiące w spokoj-  
ności zostawić.  Można także dodać cokolwiek 
moszczu z winogron a zwłaszcza do ga tunków 
a r  Es t r agon etc.  etc.  — Re fe r enda rz  S tanu ,  
P r e zy d e n t  J .  Ł a s i c z y ń s k i . —  S ek re t a r z  Jene-  
r a l ny  G.  J a h o łk o w s k i .

Z  P r łe r sb u rg a  I (15)  Lu t ego .— 30 z.rn. M  u-  
s i i r  A c h m e t .B e s z i t ,  Po se ł  nadzwyczajny W .  S u ł ­
t ana  p rzy  dworze t u t e j s zym,  mia ł  u N.  C E S A ­
R Z A  Jmci  pożegnalne  pos łuchani a;  poczem miał  
ies zcze  zaszczyt  pożegnać N. PANIĄ.  — S e n a ­
torowie i Radcy T a j n i :  Czi- l iszczne  i T u c ik o iv  
mianowani  kawalerami  o rde ru  O rła  l i ia ł f-go.

H i s i p ą n j a .  —  Potwierdza się,  że J e n e r a ł -  
Kapi tan  prowincj i  p s t r a m ą d u r y , r ozkaz a ł  spi e.  
sani e  ś c i ągnąć  8000  wojska,  aby z takowem

uczyn i ł  demonst rac ją  nad grani cą  Porlugfllji .  —  
Zapewniaią ,  że powstańcy pr zekonywają  się t e ­
raz ,  iż ich usi łowania iuż są za późne i cho.  
ciażby się icszc/.e k i l ka  miesięcy t r zymać m o ­
gli,  nie są ws t an i e  dojść  do zamierzonego c e ­
lu. —  Z niecierpl iwością oczekuią w M a d r y ­
cie  zwołania  Kortezów;  wyrok w tej mierze  
iuż zos t a ł  udzielony ladzie  Kastyl i j skiej .  — Z a ­
pewnia ją ,  że znany Hrabi ą  E s  pa r ta  p r z y b y ł  
na granicę Hiszpąnj i  i ies t  gotów naczele  od ­
dzia łu par t yzantów rozpocząć  działanie  woien- 
ne.  —  Kortezy sk ł adać  się maią z 2ch Jzb.

F r a n c ja .  — Donoszą z B r e t t u  o ok ropnym 
wypadku  wyda rzonym w tern mieście.  Na po­
czą tku  b. m. do mieszkania  pewnej  Akuszerk i  
p r zyb y ło  2ch zamaskowanych mężczyzn ,  k tór zy  
zastawszy ią samą w domu,  przyinusi l i  z doby-  
temi  pugina ł ami ,  aby niezwłocznie  z nimi po ­
szł a  dla dope łni enia  sweiej  powinności .  P r z e ­
s t raszona niewista u s łucha ł a  nakoniec , ich ro z ­
kazu i drżąc  opuści ła  mieszkani e,  zawiązano 
lej oczy i prowadzono pr zez k i l ka  ulic, nak o ­
niec przyby l i  z nią do domu,  do k tór ego  z 
na jwiększą  cichością weszli  po schodach,  iak 
się iej zdawało na drugi e lub t r zecie  pię t ro , 
tu odwiązal i  iej oczy,  w prowadzi l i  do stancji  
i zamknęl i  drzwi  no klucz.  Gała izba był a  p ró ­
żna i tylko na ś rodku s ta ło  ł óżk o ,  w k tó r em 
leża ła  położni ca  z zamaskowaną  twarzą;  r oz­
kazano Akuszer ce  wype łn i ć  iej powinność^ co 
też wyp e łn i ł a  tak z ręczn ie ,  że po małej  chwi­
li dziecko p r zys z ło  na świat;  w tej chwili  n ie ­
znajomi zbliżyli  sio znowu do Akuszerki  z do- 
by temi  pugina ł ami ,  rozkazal i  aby nowo naro­
dzone dziecko wrzuci ł a  w k o m i n ,  na k tó ­
ry m  roz sze rza ł  się duży  p łomień ,  mówiąc :  
, , ieżel i  nieuczyni  zndosyć ich woli,; n i ezwłocz ­
nie utraci  życ ie ,“  nieszczęśl iwa mus ia ł a nako* 
niec uledz groźbom i wype łn i ł a  mimowolnie  o- 
k ro pn ą  zb rodni ę ,  wrzuciwszy niemowlę w p ło '  
mień;  poczem tern s amym sposobem odprowa* 

^dzono ią do domu ,  obdarzywszy  znaczDą sum*
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mą,  k tó r ą  Akuszerka  nazajut rz  z łoży ł a  u P r o ­
ku ra tor a  Królewski ego opowiedziawszy cały len  
ok ropny  wypadek.  Dotąd  policja miejscowa,  
n i ewyśl edzi ł a  sprawców lej zbrodn i .  —  YVy- 
cko'diy ob ry  znajdui ący się ics/.cze w ki lku 
mias t ach Franc j i  po łudniowej ,  od p ły ną  do Al­
gieru.  — Policja Paryzka  wcześnie  czyni  s t a ­
rani a aby u t r zymano  spokojność w lej stol icy 
gdyby J en e r a ł  L a f a i e t  żyć p rzes ta ł .  Lekarze  
rodzi l i  t emu Jene ra łowi  aby używa ł  w ch o ro ­
bie teraźniejszej  wiejskiego powiet r za ;  na co 
L a f a i r t  odpowiedzia ł :  , , rozumiem. . .  niechcą a* 
bym  um ar ł  w Pa ry żu . “

A n g l i a . — S tronn icy  D o n  M i c h a ł a  bgdący 
W Anglji  zaczynaią powątpiewać aby iego s p r a ­
wa zakończył a  się pomyślnie .  —  W  P a r l amen­
cie miano żądać aby pensja 2 miljony z łpo l .  
k t ó r ą  pob ie r a ł  od r ządu  Ang ie lskiego,  dzis iej .  
*zy Król  ldelgicki iako by ły  zigć Króla A n ­
giel skiego została odjęta,  lecz oświadczono,  że 
•  ani Król  L e o p o l d  ż ąda ł  aby ta pensja  n i eby ­
ł a  mu iuż wypłacaną.  — Znowu  podany bgdzie 
Par l amentów i p roi ekt  aby Ż y d o m  A n g ie l s k im  
nadano wszelkie  swobody obywatelskie .  —  W  
G ł a s k a n i e  robiący Ka rton  wszczęli  zaburzeni e,  
bądaiąc większej  z ap ła ty  za swą p i a c g . —  Z A-  
n ieryki  po łudn :  donoszą,  że J e n e r a ł  St .  A  na ,  
P reze s  Rzeczy pospol i tej  t i l c x y  k a ń s k i e j , z ł o ży ł  
tg dostojność.

T u r c j a . — Donoszą z S t a m b u ł u  dnia 21 z. 
n , .» że znany przez waleczne broni enie  tw ie r ­
dzy Ż a n  D a h r u , Basza A b c lu l , k tó ry  przez 
n p a d e k  pomicnionej  t wierdzy p r zed  12to laty 
dost a ł  się w niewolę do Egip tu ,  i dotąd  bawi ł  
w La i r ze ,  p r z y b y ł  do S t a m b u ł u .  Nagły  po- 
" r o t  tego znakomi tego woiownika uczyn i ł  zna ­
czne wrażenie  w i e j  stolicy.  • Mówią że ten Ba­
sza b y ł  bardzo  poważany przez  W ic e  Króla  
- g iptu ,  k tóry  go zaszczycał  zaufaniem.  —  W  
, IIMCu z. m. wszczą ł  się pożar  ua P r z e d m i e ­
ściu S ta inhul ski em G a l a l a , w pał acu pose l ­
stwa f  r sncuzk iego ,  który  ieduak p rzez  sp i e ­

szny  r a tunek  zos t a ł  ugaszony;  ogień z r ząd z i ł  
ma ł ą  s zkodę w zewnęt rzne j  części tego pałacu.
—  W  S t a m b u l e  ' panuie  ciągle spokojność  pr zez  
u t r zyman ie  dob rego po rządku ,  p rzez  nowo u- 
tworzoną w ładzę  pol ieyjną.  Hande l  Tu reck i  zo- 
staie na nowo ożywiony,  a w kur s i e  mone ty  
tameczne j  n ienas tąp i ł a  żadna zmiana.  — Jeszcze  
Po se ł  G re c k i  nie miał  posłuchania u Su ł t ana ,  
i l ekroć  chce być  pr zeds t awionym zawsze Mi- 
nis t rowie  T u re ccy  wyhajdą  iakąś  p r z e szkodę .
—  Niezmie rne  są szkody z powodu rozbicia o- 
k r ę tów w czasie burz  morsk i ch ,  także  i wsie 
nadb rzeżne  uc i erp ia ły  wiele.

A ie r n c y .—  Pod  b ramami  miasta F r a n k f u r ­
t u  n a d  M e n e m ,  w czasie zapust ,  k i l kunas tu  
m ł ody ch  ludzi  p rzeb ranych  w ubiory  k a rn a ­
wałowe,  wszczęl i  k łó tn i ą  z P is arzem b ra m o ­
wym,  co iednak  n i epoc i ągnę ło  za sobą  niespo-  
kojności ,  gdyż st raż pol icyjna podwoi ła  bacze ­
nie.  —  Donoszą  z H a m b u r g a , że dnia 16 b. 
m.  na E lb i e  znajdowała się k ra  tak dalece,  i i
ok r ę ty  z t r udnością  mog ły  odbyć że g lu g ę , ----
Za nadzwyczajność  uważaią,  że w M n i c h o w i « 
w roku ze sz ł ym liczba urodzonych  dzieci  nie ­
p rawego ł o ż a ,  p r zewyższy ł a  l iczbę prawych .

R o zm a i to ś c i . — F ranc i szek  Kerb^.k,  syn  B a ­
kał a r za  z R ' r s t u ,  b v ł  b a r d z o  skłonny m do pi .  
iańs twa,  a przeto niezdolny do innych nauk,  n- 
d a ł  się do s ł użby  mor skie j  i p o p ły n ą ł  na f r an ­
cusk im b rygu do Jn d j i .  Już  b ryg  ' len wraca ł  
wy ładowany  do ojczys tych kra iów,  gdy w cie­
mnej  nocy fregata Ho lende r ska  z taką  gwał to -  
wnością w niego ud e rz y ł a ,  że osada lękai ąc  się 
zatonięcia b r yg u ,  rzuc i ła  się do ł odzi  i przez  
f r ega tę  p rzy i ę tą  została;  b r y g  b y ł  opuszczo­
n y m  na morzu a w n im  h e r b e k  n i ezmiern i e  
pi iany i w kąc ie  ok rę tu  śp i ący ,  gdy się obu ­
dz i ł ,  zdz iwi ł  się n iezmie rnie  widząc  się sam 
w okręcie  na o twar ł em morzu ,  ale żywności  w 
b rygu  by ło  podos t a tki em,  a zatem b y ł  dobre j  
myśl i ,  i adł ,  p i ł ,  pal i ł  t y tuń ,  nas t awiał  żagle 
podług  możności ,  r ude l  wprzód  dob rze  p r zy -



—  280  —t

wi ąza wsr . y ,  t ak  k o ł a t a ł  się  po m o r z u  b l is ko  
p r z p z  2 m i e s i ą c e ,  a?, n a r e s z c i e  z o s t a ł  p r z y p ę ­
d z o n y  do  l ą d u ,  w y s t r z e l i ł  z a r m a t  i u s ł y s z a ł  
o d p o w i e d ź ;  b a r k a  z l u d ź m i  p r z y p ł y n ę ł a ,  by l i  
to  A m e r y k a n i e ,  k t ó r z y  i ego  i o k r ę t  p r z y p r o ­
wadzi l i  do p o r t u  w N o w y m  J o r k u .  h e r b e k  p r z e -  
d a ł  i tn c a ł y  ł a d u n e k  o k r ę t o w y ,  o k r ę t  z a b e z p i e ­
c z y ł  i n i e d a w n o  w r ó c i ł  do  F r a n c j i ,  wł a śc ic i e l e  
o k r ę t u  d o w i e d z i a w s z y  s ię  o n i m ,  ż ąd a l i  od m e ­
go  p i e n i ę d z y  za ł a d u n e k ,  l e c z  S ą d  p o d ł u g  
p r a w a  m o r s k i e g o  p r z y s ą d z i ł  m u  p o ł o w ę  z d o ­
b y c z y  s z c z e gó l n i e j  źe  o k r ę t  o c a l i ł ,  a t a k  A e r -  
b r .kow i  z o s t a ł o  5 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  —  W  N . . .  n ie ­
d a w n o  i e c h a ł  p o d r ó ż n y  w ł a s n y m  p o w o z e m ,  w 
d r o d z ę  s p o t k a ł  ba r dz o  p r z y s t o j n ą  K o b i e t ę  z s y o -  
k i e i n  na  r ę k u ,  i d ą c ą ,  w i d z ą c  że  ł a d n a  k o b i e ­
c i n a ,  u ź a ł o w a ł  s i ę  iej p o d r ó ż n y  i w z i ą ł  ią do  
p o w o z u ,  z a b r a ł  z nią  ś c i s ł ą  z n a i o m o ś ć  i na n o ­
c l e g  s t a n ą ł  w o b e r ż y ,  t a m  p r z e z  ż a r t  u d a ł  źe 
to iego ż o n a ,  i l ak się do  k s i ę g i  w o b e r ż y  z a ­
p i s a ł .  P r z e d  u d a n i e m  s i ę  do  s p o c z y n k u ,  z ł o ­
ż y ł  g o s p o d a r z o w i  15 0 0  fr .  w d e p o z y t  do  iut ra ;  
n a s z  m ł o d y  p o d r ó ż n y  i e s zc ze  s p o c z y w a ł ,  g d y  
i e g o  m n i e m a n a  żon a  p o s z ł a  do g o s p o d a r z a ,  o- 
d e b r a ł a  z ł o ż o n e  l 5 0 0  f r .  i d r a p n ę ł a  * n i emi  
z o s t a w i w s z y  p o d r ó ż n e m u  s y n k a  , za k t ó r e g o  
m u s i a ł  n a t y c h m i a s t  z ł o ż y ć  100 f r a n k ó w ,  aby 
g o  t a m e c z n a  g r o m a d a  na  w y c h o w a n i e  pr ipyięła!  
—  G a z e t a  w i e c z o r n a  L i p s k a  u m i e ś c i ł a  w y i ą t e k  
z l i s tu  p i s a n e g o  z N o w e g o  J o r k u  d.  3 !  G r u d n i a  
r .  z awi e ra ją cy  n a s t ę p u j ą c e  o so b l i w s z e  z da-  
l ż en i e.  W  ś r o d k u  A m e r y k i  w O/ i /o ,  źy ie  c z ł o ­
w i e k  k t ó r y  p r z e z  0 l at  b y ł  m o c n o  p o s t r z e l o ­
n y ,  t a k ,  źe mu  r o z d a r ł a  ku l a  l ew y b o k ,  p r z e z  
c ę  «' ż o ł ą d k u  m u  d z i u r ę  z r o b i ł a ,  -zdołano go 
j e d n a k  ocal i ć ,  olc d z i u r a  w b o k u  i ż o ł ą d k u  nie 
m » ż c  się  zag oi ć  i f o r m u j e  o t w ó r ,  k t ó r y m  w s z y ­
s t k o  w ida ć  co s i ę  w ż o ł ą d k u  d z i e i e ,  w s z y s t k o  
m o ż n a  w ł o ż y ć  i w-yiąć z  n i ego co się  podoba ;  
k i e d y  t en  c z ł o w i e k  g ł o d n y  m oż e  t y m  o t w o r e m  
l a k  d o b r z e  s i ę  na ie ść ,  iak by  p r z e z  g ę b ę  po-  
żyw i ł ,  D o k t o r o w i e  i P u b l i c z n o ś ć  s ą  b a r dz o  t e i n

z d a r z e n i e m  zaięci ,  s z c ze g ó l n i e j  D o k t o r ,  k t ó r y  
go l e c z y ł  z i n n e m i  iuż  od 6 l at  o g ł a s z a  p o ­
s t r z e ż e n i a  o d z i a ł a n i a c h  ż o ł ą d k a  i o s o k u  ż o ­
ł ą d k o w y  i i i , k t ó r y c h  n a m  u dz ie l i ć  p r z y r z e k a  K o ­
r e s p o n d e n t  w N o w y m  J o r k u .  —  W  i e d n e i n  z 
m i a s t  handlpwy-ch ,  o g ł o s z o u o  n a s t ę p u i ą c e  d o ­
n i es i e n ie  : „ M a m  h m o r  d on i eś ć  P r z e ś w i e t n e j
P u b l i c z n o ś c i ,  że  h a n d e l  p od  f i r m ą  N.  N .  n a b y ­
ł e m ;  s t a r a n i e m  moiern b ę d z i e ,  a ż e b y  na  p o ł o ­
ż o ne  we m n i e  z a u fa n ic p o  c e n i e  z n i żo ne j  z a s ł u ż y ł .

JnspekCor J e n e ra ln y  S t a d  i S ta c j i  S t a d n y c h  
w  K róles tw ie  Polskic.nl.

Z  u p o w a ż n i e n i a  Kotnmiss j i  R zą d owe j  S p r a w  W e -  
w n ę :  Duch:  i Oś w:  P ub l :  z dn i a  17 S tyc z n i a  r .  b.  
obwi es zc z a  n in i e j sz e in . iz dla u ł a t w i e n i a  O b y w a t e ­
lom i Mi e sz ka ńc om  Kr ó l es t wa  P oI s Me go  sp o s ob n o­
ści u ż y t k o w a n i a  z z a k ł a d u  S t ad a  R z ą d o we g o  K on i ,  
u s t a no wi on e  z o s t a ł y ,  na r o k  b i eżący Stac j e  S tadne  
z a o p a t r z on e  w Ogi ery  p r o w i n c j o n a l n e  w mie j scach  
n a s t ę p u j ą c y c h .  W W o i e w ó d z t w i e  R o d l a s k i e m : 1) 
w g ł ó w n e j  St ac j i  J an o wi e  Og i er ów 16,  2)  we wsi  
Dot nanscach  p o d  Sied l cami  8 W  va o i e w ó d z t w i e  
Ma zowi ec k i em ; 3)  w K r ó l i ka r n i  pod W a r s z a w ą  12,  

w Kr ośn i ewi ca ch  8,  5)  w  Mi ńsku  4- o i e ­
w ó d z t w i e  Ka l i s k i e m : 6)  w Ż yc h l in i e  pod  K o n i n e m  
8, 7) w S i er adzu  12,  8)  w R a d o m s k u  8.  W W o j e ­
w ó d z t w i e  K r uk o w s k i . t n  : 9)  w P i ńc z o w i e  8, 10)  w 
C h ę c i na c h  8,  11) w K. romoIowie W  W o i e w ó d z :
S a n d omi e r sk i em : 12) we wsi  Mirowi*.  pod S z y d ł o ­
wcem 8,  13) w Kozient i i cach 8. W V\ o i e wó d z t wi e  
L u b e l s k i e m :  14)  w Lu b l in i e  8, 15)  w W o j s ł a w i c a c h  
8. VV V V  o i e w ó d / t  va ie P ł o c k i e m :  16) w L ip n i e  8. 
17)  w C z e rw i n i e  Obwodz i *  O s t r o ł ę c k i m  8. W  W o -  
i e w ó d z t w i e  Aug u . ' t >ws k i e i » : 18) w mit  a :ie Ka i war j i  
8,  19) we wsi  P i ą t n i c y  8. O t war c i e  S t ac j i  p ow y £ -  
s z j c h  nas t ęp i  z d ni em 6 Ma rca  i t r wa ć  b ęd z i e  do  o* 
s t a tn i eg o  Cz e rwc a  r. b.  W tym p r z ec i ą g u  czasu w o l ­
n o  i es l  k a ż d em u z Mie szkańców K r ó l e s t wa  do  k a t -  
dej  y. wy sz c z e g ó l n io n yc h  St ac j i  p o d ł u g  t ego  i ak  k o ­
mu  bl iżej  i d og o d n i e j  p r ow a d z i ć  Kl acze  s w o i e ,  do  
w y d a n i a  d o b r e go  l o d u  z da t ne  i z d r ow e .  O p ł a t a  u-  
trzyii>at»«*| zos t ani e  iak b y ł a  w r o k u  ze s z ł ym t o i e s t :  
o d  Og i e r ów ce l nych  po z ł .  18,  klassy 1 z ł .  1 2 , k las -  
•y i l  zł :  8,  k b w y  111 z ł :  4* G d y  p r z e z  t o  poda ie  
się sp os ob n ość  O b y w a t e l o m  i Mi eszkańcom Kr ó l e ­
s t w a ' k o r z y s t a n i a  z d o b r o c z y n n y c h  ce lów l l z a d u ,  ia- 
k a  itn się na s t r ę c z a  w d o p r o w a d z e n i u  Klaczy  swo ic k
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«lo Ogi «i ów zi i ak-uni tego x:ho\vu, p r z ez  e o n i e  t y l ko  
w ł a s n e  8^ada ,  p o l e p sz y ć  ale i do u p o w s ze c h n ie n i a  
w k r a i u  d o b r e go  r o d u  koni  p r z y c z y n i ć  się m o g ą , 
z a t e m J n s p e k t o r  J e u t r a l n y  S t ad ,  s po dz i e wa  się iż 
t a k o w e j  n ieopus zczą ,  a w o d s y ł a n i u  do  ws ka z a n y c h  
p u n k t ó w  Kl aczy  n a l e ż y t e g o  dołOzą p ośp i echu  i S ta ­
r a n i a . —  W  J a no wi e  du ł a  10 L u t e go  1&34 r oku .  —  
l J i i l tm .s k i .  —  S e k r e t a r z  W y d z i a ł u  11 e l i n o u i c z .

W edle U ka z u  J E G O  J M P L K  A I O R S K 1 E J  Mości ,  
5 a m o w ł a d n q c e g o  c a ł ą  Rossją  etc.  J P a n u  J o h a no w i  
Uodf rydovvi  Ga iuowi ,  Z e g a r mi s t r zo w i  z a m i e s z k a ł e ­
mu  w Kró l es t wi e  P o l sk i em,  w Mieście {1.14011110, ia­
ko  S uk«es s or owi  po z m a r ł y m  r o dz o n y m bracie  Ka-  
t ó l u  G a i u j e ,  b.  R a d n y m  M.  W i l n a  do odpowi edz i ,
•  Cr:  T a d e u s z o w i  J a r k o w s k i n n u  Botm:  l ub  iego 
S**kce$soromf P i o t r o w i  O r z ec h ows k i emu  R o i t m i s :  
^ e i d z k :  i Karo l in i e  Gain iowej  b.  R.  M.  W . z d o k ł a -  
óein Opieki ,  i ako  p r e t en so t o i n  do f u n d us zu  po  tyrn- 

Ka r o l u  Gainie  p oz o s t a ł eg o ;  a t akże  i da l szym być  
mo gą c y m K r e d y  t o r o m ,  Po z e w clo iednoczasow ej r oz -  
P r*v*y, p r z e d  Sąd  Mag i s t r a t u  W  i i eiis: z p o w ó d z t w a  
Ut \  Keról a  Wa gn er a  U r zę d n i ka  9  Klassy i b.  Pr«-  
***» Kol leg;  Kwang:  W i j :  w referencj i  do up rz e d n i ch  

**°b,  z a s z ł yc h  d e k r e t ó w i p r zewi edz i one j  t r adyc j i ,  
* y n a j * a  się mi anowic i e  i o to .  Z a ł ł c y  D t l l a t o r  
P°  o t r zy ma n iu  w r o k u  1830 Maia 16 dnia  w M a g i ­
k a c h .  VYiitus: z  p r z ys ąd z e n i em  R u b l i  srebr :  7 , 230  
^  Ka r ol u  G»inie ,  o cz e w i s t eg o  D e k r e t u ,  g dy  po  
®‘»iecci  iego r o z c i ą g n ą ł  w r o k u  1831 S i er pn ia  8 dn i a ,  
** domie  p o d  Nr  561 p o ł t  żonyin ,  p r a w ną  t r a d yc j ę  
^ p o r ę  n a j p r zó d  Ob za ł :  J a rUowsk i  o d k r yw a j ą c  
•Woj s t o s u ne k ,  p r zez  p oz e w  p o w o ł a ł e ś  ż ł ł g o  do 
« ^ b r o u i « n U  s k u t k ó w  zapaść ma i ąc e go  d e k r e t u .  2 '  
D b z a ł ł -  G z i n i ow a ,  o r ehabic j ą  o r az  dalsze n i e p r a -  

i n i ewł aś c i we  ż ą d a n i a ,  cz y n ią c  z a r z u t  d e k r t t o -  
°<tzewi&teinu, ze t en bez  iej wi ad omo ś c i  n a s t a ł ,  

w yniosłaś ż a ł o b ę ;  i 3 O b z a ł ł n y  Or ze c hows ki ,  ze 
" P P 1" *  &i«łezpw».kiego,  o na leżne  i akby Rubl i  sic:

’ r 5wt i i e l  Z . ł ł g o  p o w o ł aw s z y  d o  i ednoczas owej  
^ Z p r a w y  ł ą Cly ł es? s j ^  na  p r t e c iwko  iakowyin  pre-  

usjoin,  Z a ł ł :  o dp o wi a d a i ą c  p o w o ł a ł  r azem p r zez  
^ « J « t ę  K u r j t r a  L i t ew sk ie g o  pod dn- 24 Maia 1833 
fco £ * ” *1 ^  Jdf ryda  G a i na ,  i a k o  sukcessora
«zv ' i *  ? aby t en  w p r a w n y m  p o r z ą d k u  u-
*tn «!»> Ż a ł ł m u  sa tysf akc j ą ,  z f un d u sz ó w  po
*■ 9 ytn brac i e  p o zo s t a ł yc h .  L ecz  k i edy t en ,  na 
wezwa n i e ,  czyl i  p o i t w ,  p r zez  K u r j e r a  L i t e  w: o g ł o ­
s z o n y ,  nie s t awaiąc ,  d o z w o l i ł  siebie skonf i skować ,  
t o  i to s o wn ie  do d e k r e t u  M a g i s t r a t u  W i lens:  dn:  17 
i d ą c e g o  M e t  J a uua i i i  o g ł o s z o n e g o ,  pozywa i ac  uie-

t y lk o  p r z e z  Ga z e tę  K u r j e r a  L i t :  ale t e£ p rz e z  Ku-  
r j e r  W a r sz a ws k i ,  z a k ł a d a  p r o ś b y , A p p r o b a t y  d o w o ­
d ó w ,  a inocą t ych  Ź . t ł ł g o  pr zy  Posses j i  t r a d y e j j ne j  
zas t awien ia ,  ile że J a r k o w s k i ,  Or ze c hows ki  i G a i n i o-  
wa nie s k ł a d a i ą  l i s tu t es ty  mon jal t iego.  2  Z a r z u ­
t ów wszelk ich  u chy l en i a ,  P e ty l ow  n i ewł aś c i wy c h  po­
zwami  i aUtora tami  Ju rk o ws k i e g o ,  O r z ec h ows k i eg o  
i Ga inowej  o b j ę t y ch ,  i ako p r z e d wc z e s ny c h ,  u s t ro -  
l i ienia.  Nakaz an i a  Obfcał ł  Ga i ni owi  ab y  t e n ,  i ako  
na t u r a l ny  s uk ce s s or  p o  z m a r ł y m  bracie  K a r o l u  Ga i ­
n i e ,  wedle wy d a n y c h  d o k u m e n t ó w ,  zas z ł ych  d e k r e ­
t ó w  i p r zewi edz i one j  t r adyc j i ,  s a t ys f akc j ą  z u p e ł n ą  
z do mu  p od  Nr  561 p o ł o ż o n e g o  Z ł ł i n u  W a g n e r o w i  
d o p e ł n i ł ,  o p r zy j ęc i e  na rea luość  p r e t ens j i  Ju r a t neu -  
t u ,  o ex pe n s  p r a w n y ,  i o t o  w czasie sp r awy  pa o s zo -  
n e m  i d owi ed z i on e m b ę d z i e .  —  R» 1834 J au u a r :  29 
dn:  O z godnoś ć  tej  K o p j i  z p o zw e m  A u t e n t y c z n y m  
poświadczam. -— Jgnący M isiew icz  R e i e n t  Kol legjal -  
u y  R e ie s t ra t or .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
W o ł ł o w i c z  Mi: Hra :  z B i a ł e g o s t o k u ,  S m ol a k  P u ł :  

Źa n da r :  z P e t e r s b u r g a ,  G ó r s k i  R o m :  Dzie:  z Koina-  
d z y n a ,  L u b o w i d z k i  Ad:  Dzie :  z  Kr as z e wa ,  Ki s i e ln i -  
cki  T eo :  D z i e :  z W y g n a n o w i c ,  P i e ł s u c k i  An t :  Dzie :  
z  J a k u b o w a ,  Naimski  Kazi :  Ob:  z P ł o c k a ,  Z a w i s t o w ­
ski  J a n  Dz i e :  z Chyl io,  G r a b s k i  T e o :  Dzie :  z D o b r ó w .

D O N I E S I E N I A .
W  z e s z ł ą  S o b o t ę  um ie sz c z o n e  b y ł o  u wi ad o m ie n i e  

z Ka w i a r n i  G a s l rowoi ni cz no- Li t e r ac k i e j  Pana  Gras-  
sowa ,  czyt a  ć na l eży  iż F L A K I  do b r e  nie  w F o n i e ,  
d z i a l e l i  mieć  u ioźna ,  lecz w Ni edz i e l j .

Oo  wy d z i e r ża wi en ia  od S g o  J a n a ,  w maie tnośc i  
K oż u s zk i ,  5 w iorst  p r zed  Sochaczew em A U S T K R J A  
p r zy  szos i e ,  z P ro p in ac j ą  ze 3ch.  K a r c ze m  w w i o .  
skaeh p r zy l eg ł yc h .  Bl iższa w i ad omo ść  na  mi e j sc u  
u  Dz i e d z i c . .

S Z Y t s K O W N I A  z S K L K F f ś M  n a  s k ł a d  W ó d k i ,  z 
P O M I E S Z K A N I E M ,  P I W N I C A M I ,  do  na i ęc i a  od  
W i e l k i e j  Nocy pr zy  ul icy P o d w a l e  Nr  5 0 0  L i t r  C .  
W i a d o m oś ć  u  G o s po da r za .

Handluif loy O g r o d n i k  p r z e i eżdża i ąc ,  pol e-  
■ Ł~ ' ' ‘ się w y b o r em  d r zew o wo c o wy c h ,  ma

on «a zbyc i e  pr zedn i e  J a b ł o n k i ,  G r u -  
szki ,  Wi ś n i e .  f’luvfci,  R i n g  loty,  Br z os k wi ­

nie  i Morel e ,  t ak w wysokich  d r ze w a c h  i ako  i w sz pa ­
l erach,  p r zeda i e  o r ^ t  V\ i no r oś l e  w na j l eps zych  g a ­
t u n k a c h ,  K r z ak i  F o r z y c e k o w e ,  Agr es t owe  i Mal i ­
n o w e ,  K r z e w i n y  R ó ż an e ,  o g r o d o w e  i mies i ęczno;  
p o s i a d a  ato g a t u n k ó w  rośl in  G a • ź d z i k o w ;  eh,  na i  
p iyknioj szo  A u r j k l e ,  C y bu l e  k w i a t o we  św i eż e ,  uaj-
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lepsze  nasiot ia k wi a t ow e  o gr od ow e .  Z ap ewn ia  p r zy -  
t*»m i i  w s z ys t k o  po cenie n » j um ia i k o w a ń s z e j  o d ­
s t ąp i .  M e&zkn w h o t e l u  L ip sk im pud  Nr 22 S t a n ­
c j i ,  p r z y  ulicy Bielańskie) .

Z na l ez i on o  LI*'T pod A d r es em  W .  S z y m a n o w s k i e ­
m u  w  W a r s z a w i e ,  7 Ros>ji z Z y  t o m i c p z a ;  d o p y t a ć  s i ę  
w  d o mu  W .  D y z m n i s k i e g o ,  1.1 P io t r a  C z e r w i ń s k i e g o .

Ży c z ą c y  «obie w y p o ż y c z y ć  20  do 3 0 ,000  z ł p .  na 
l s z ą  h y po t ek e  d o m u  ma-ssiw m u r o w a n e g o ,  w ś r o d k u  
m i a s t a ,  war tośc i  s t u  k i l k ad z i e s i ą t  t y s i ęc y ,  r aczy  ?ię 
z g ł o s i ć  p r z y  ul icy K r z y w e - K o ł o  Nr  18G, do  w ł a ­
śc ic ie l i  d o m u ,  na p i e r ws z e  p i ę t ro  od t y ł u .

K t o  ma zami ar  sprawić F U R T I A N K I  iakich z w y ­
kle  do r oz woż e n i a  m a t e r j a ł ó w  fabry> znych w W a r ­
szawie  u z y w a i ą ,  nabyć  in ;że w Poses j i  Nr  760,  p r zy  
u l i c y  E l e k t o r a l n e j . —  W Ó Z  p a r o k o n n y  ze wsze l k i e-  
ini p o r z ą d k a m i ,  i a k o  to:  S k r z y n i ą  o ku t ą  do  w o ż e ­
n i a  p i a s ku ,  des kami  d ub e l tower a i  z za s uw ą  i ł a ń c u ­
chem do wożeni a  żwi ru  lub  k am ie n i ,  deskami^ do 
wo ż e n i a  ceg ł y ;  o r az  na b yć  może  k om pl e t n e  Z A ­
P R Z Ę G I  sk ł a da i ąc e  się z iednej  pary Gh o i non t  K r a ­
k o w s k ic h  i iedi i f j  pa ry  Gho i no n t  Rus ki ch  do  po ie -  
d y n k i ,  K a n t a r ó w ,  Uzdz ien i c ,  Nasze l ni ków,  i t .  p.  
w s z y s t k o  f un d a me n t a l n i e  z r ob i one  i b a r dz o  m a ł o  u -  
i y w a n e ;  n ad t o  K I B I T K Ę  R u s k ą  o k u t ą ,  i  dob r em!  
ie&zcze k o ł a m i .  Wi ad o mo ś ć  u L ok a t o r a  w t ymż e  
d o m u  na d Te po lewej  s t i ou i e ,  z a m ie s zk a ł e g o .

D o  S k ł a d u  Rossy j sk i ch  T o w a r ó w  w domu P e t y -  
s ku sa ,  n a d s z e d ł  świeży  t r a n s p o r t  K A W J O R U ,  M I ­
N O  G O W  i C H M I E L U  z Ross j i .

P o t r z e b n y  ies t  N A U C Z Y C I E L  do  dz i ec i ,  k t ó r y ­
b y  m ó g ł  d a w a ć  p o c z ą t k i  i ęz y k ó w Po l sk i eg o  i Ros-  
sy j sk i ego ,  o raz  A r y t m e t y k i .  Z g ł o s i ć  s ię m o że  p o d  
N r  1662 pr zy  u l i cy  M o k o t o ws k i e j .

O b o k  P a u l i n ó w ,  n a p r ze c i w  Mos t owe j  u l i cy ,  w d o ­
m u  W a s i l e w s k i e g o  N r  167,  i es t  do wy na i ęc i a  od  
W i e l k i e j  Nocy  M I E S Z K A N I E ,  d o g o d n e  na S z y n k ,  
B i l l a r d  l ub  Ka wi ar n i ą .

E 1 L L A R D  o k r ą g ł y ,  d u ż y ,  w s k r o ś  mah on i owy ,  
t ak  zwany  Ch ń sk i ,  z ws ze lk i emi  r e k w iz y t a m i ,  i**st 
do  sp rzedan ia  k a ż d e g o  czasu  w d o m u  na  I m p ię t rze  
p o d  Nr  275,  p r zy  ul icy F re t a .

D o  s k l e p u  Cz ys t j akowi Ę przy  u l i c y  Mi od o w e j ,  w 
p a ł a c u  G r a bo w s k i e g o ,  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  z ęb ó w  s ł o ­
n i o w y c h  i g r z e b ie n i  szyl ikre tow ych i r og o w y c h  w 
r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  t u d z i e ż  b l a t ó w r o g o w y c h  a n ­
g i e l sk i ch ,  t a m ż e  r ep er u i ą  z e p su t e  g r ze b i e n i e  i z a ­
m ie n i a j ą  s t a re  na  nowe .

Osoba  żyeząca  sobie s pr zeda ć  K O C Z Y K  lekki ,  do 
p o d r o ż y  z d a t n y ,  w s tanie  d o b r y m  bę d ąc y ;  zechce się

z g ł o s i ć  l u b  n a d e s ł a ć  sw ój adres do S k ł a d u  M u s z t a r ­
dy p r zy  ul icy Mi o do we j  Nr  4 ^ ' j  na p r ze c i w K o ­
ście ta OO.  Ka p u c y n ów .

N A U C Z Y C I E L  u p o w a ż n i o n y  od Ra d y  G i mn a z j a l ­
ne j  W d z k i e j  do  w y k ł a d a n i ?  A r y t me t y k i ,  J e o me t r j i ,  
J e og ra f j i ,  H L t o r j i  Powsz echne j  i Po l sk i e j  w I n s t y ­
t u t ac h  p r yw a t ny ch ;  p o s :adniący p r zy t e in  i e z y k l r a n -  
cu zk i ,  i j - łciński  i Po l sk i ,  życzy sobie  daw.*ić Lekcje  
w I n s t y t u t a c h  lub  w Do ma c h .  Dal szą  wiadomość  
powziąść  mo żn a  od  Wł aś c i c i e l a  d o m u  Nr  265,  pr zy  
ul cy F r e t a .
sp e « ^a J ' * s t  p o d  N r  657,  p r z y  u l i cy  Leszno  P an t a -  

jon  n o wy ,  o 6 1 / 2  o k t a w y ,  ma hon i owy ,  
•— ii——' pie rwszego f ab ry k a n ta  f a b r yk i ,  do s p r z e d a ­
nia m e  z a t an i e  p i en i ądze .

P a n t ą l j o n  W i edeński  m a h o n io w y ,  F o r t e p j a n  t ak i ż  
i magie l  k r ęc o n y ,  do s p r z e d a n i a  z wo l ne j  r ęk i ,  w i a ­
domość  w Biórze Zle ceń  p r zy  u l i c y  W i e r z b o w e j  i 
w d o m u  Nr  615 przy ul i cy Dan i e l ewi cz pwsk ie j  na dole.

P odp i sa n i  maią h o n o r  tło n i eść  A m a t o r o m  S T O K -  
F 1 SZU  w y b o r n i e  s p o r z ą d z o n e g o ,  iż co Ś ro da  i P i ą ­
t e k  t a k o we g o  w i t h ' hand l u pr zy  ul icy Sto  Je r s k i e j  
Nr  1774,  d o s u ć  moż n a ,  pol eeai ą  s ię z a r azem S za ­
no wn ej  Pub l i cznośc i  * w s z T k i e m j  g a t u n k a m i  W IN 
R e ń s k i c h ,  Wę g i er sk i ch  i F r a n c u z k i c b ,  k t ór e  po  ce* 
nie u k  n a j umi a r ko wa ń s ż e j  s p r zeda ią .  —

M .  J a r z ę b o w s k i  t t  E n g l e r t .
K A R E T A  na dwie o s ob y ,  m a ł o  u ż y w a n a ,  w d o ­

b r y m  z u p e ł n i e  s t anie ,  iest  do  s p r z e d a n i a .  Ż y c z ą ­
cy  ią widz i eć  może się u da ć  do  d o m u  p o d  Nr 607,  
p r zy  ul icy Bie l ańs k ie j ,  gdzie  u K ac p r a  W y k i e r f  
S ł u ż ą c e g o ,  dalszą poweźmi e  wiadomoś ć .

J e s t  P O K O I  z G A B I N E T E M  na dole do  naięci* 
od  W i e l k i e j  Nocy ,  dla Kawa l e ra  lub K o b i e t y ,  be* 
g o s po d a r s t w a .  J n f o r m  ,cja w D r u k a r n i  Kur ie r a .

sc hwaeche i en  Abs ntz  von T u e h f f n  
^ ^ • ^ ^ g s r v e r h a e l t n i s s m a e s i g  mi t  zu  vielen App®re- 
t u r  Ma t e r i a l 1®0 ve r sche n ,  o f fe r i ren  w i r :  Gar an t i r t *  
Psae l ze r  Tuchschee ron  X pa a r  5 0 T h a l :  C o m p l e t t e  M*-  
sc h i enen ,  S ch ee i t Lc h e  mi t  e i ne r  Scher re  a S.tiick 55 I h: 
Le i pz i ge r  Pres$pachn«* 1 te »S>orte X Scl iock 11 Thai -

, ,  „  .> 2 t e  di to  iltó 9T . j , ' r :  8.
M u s c a u e r  , ,  l t e q u » l i \ # « t  1 1/4  d Sc h o c k  10 T - g ,:„ »  .. l̂ e >• U /4A

„  • „  U .  „  1 0 / 4  A
, ,  „ e t .  „  10/44

.> „  „  i ' e  >> * ? / 4 a
i i  „  „  2 t .  u  9 / 4 ' t

St a r k ę  bre i t e  B r a n d b o d e n  „  4

d t o

n
n
i»

9 T .  gr:
8 T . g r :  16-
7 T .  g r : i y -
8 T.
6 T .  gr 
S T .

Z g i e r i  d.  18 F . b i u . r  1834-— C . A .  Mei sner  et Ceinp’
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, BITjL AR D  mahoni owy,  w zupełn ie  dobrym sranie  
1 w goście modnym,  z wszelkiemi  rekwizytami;  iest  

J sprzedania pod N r 548,  przy ulicy Dł ug i ej .  W ia- 
3«ino ść na miejscu powzin-rć inozua.

'y n d y k  t y m c z a s o w y  M a s s y  u p a d ł o ś c i  S e w e ry n ą .  
' e s t* n h a n te r a  Vievrukart'za.  —  Poilaie do publicznej  

^Jadoiti >ści, iż na mocv upovvtzniitnia Sę  i / i e g o  Kom* 
ł,,*Ssarza tejże enassy, sprzedane zostana przez pu-  
klicztuj Licvtacja \ydniu 27 Lutego r. b. o godzinie  

* południa odbyć  się inaiaoi), w Sklepie przy uli-  
jy Freta w domu X X .  Domi ni kanów obok Kośc ią-  

uastępuiące Przedmi oty ,  iako to:  Pierniki  T o ­
ruńskie i V\ arszawskie różnego  gatunku,  Świece  
J j o s k o w e ,  S / a f y  wielkie  Skl epowe  za sz k ł em,  Szal ­
ki i F u n t y  mos i ężne ,  i t. p.  zaś dnia 28 Lutego  r.  
"• o godzinie  9 rano przy ulicy Mostowej  Nr 226,  
sI)i’2edane będq niezawodnie  rozmaite Meble iako  
*0: Szafy ,  Kanapy,  Krzes ła ,  Stoły'  ies ionowe owal -  
n*) Ko mo dy ,  Lustra,  Laudszafly,  Skrzynie  i Paki ,  
J ,etnuiej Fo rmy  do robienia P ie rn ików,  rozmai tych  
* 'Rur pieknej  rzeźby.  Naczynia Pi trnikarskie ,  oraz  

robień a Sw iec W o s k u w yc h  i S to c z k ó w,  iako to:  
^toły ,  Koryta i różne Maszyny,  a to ws żys tko  za 
gotowe pieniądze natychmiast  l iczyć sie winne ,  w i ę -  

lnu. — A d a m  C h m ie le ń s k i  Obrońca Sadów y. 
Kocz w dobrym stanie,  z fo rde k i em,  iest do 
sprzedania za poimerną cenę;  dowiedzieć  
sie można pod Nr 477 Lit: Ji. ul ica Se na-  

torska,  u Stróża domu.
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M . f V  a r  sza  w y .

Na skutek prośoy Staro: Goli ły Fajwl owy  Sz«-jnfeld 
Pod Nr  2242 zamieszkałej ,  o udzielenie nowej  K S I Ą Ż ­
KI Legi tymacyj:  w miejsce zagubionego Fami i i jnego  
Przes iedlenia ,  wzy wa  niniejszy m każdego ktoby  tako­
we pos iadał  lub sobie p rzywł as zczy ł ,  aby sam w L r z ę ­
dzie Municypalnym Sekcj i  B i Ltów z ł o ż y ł .  Ostr?e-  
gaiqc przytem mieszkańców,  iż rzeczone Przes i edle ­
nie nini e j szym umarza s ie ,  a z tqd wrazie dostrze­
l enia  w obcem reku,  posiadacza onegso za nieprawe­
go Właśc ic ie la uważać i do najbl iższego Kominissa-  
*za Cyrkuł u dostawić  powinien.  —  Referendarz Sta-  
**U Prezydent  J. B a s z c z y ń s k i .  — Sekretarz Jenerał-  
*iy G . J a h u łk o w s k i .

S P R Z E D A Ż  DÓBR.
Zawiadamia sie iż następuiace  Dobra Ziemskie  

nieruchome.  1) Fo lwark M A Z U RY  z przyległ eui i  
Wsiami  MAZ URY,  BROK i częściami  J A B Ł OŃ  KO* 
• C l E L N A , J A N K O W C E , P I O T R O W C E , R Y K A C Z E ,  
U OB KI ,  W R Ó B L E .  B U C Z Y N O ,  M1KOZY,  KALI-  
S o w o  i MA L l KO WI l i T A  rnaiące roz l eg ł ośc i  w ł ó k

miary no wo  Polskiej  90,  morg 7, pręjów 136.  osza­
cowane przez taxę  bi egłych na złp-  186,'.'69. V) 
Folwark S Z E P I E T O W O  W A W'R7-YNIK z pr zy U-  
głośc iami  na Wsiach W Ł O S T Y ,  O L S Z A N K  A, MY-  
S T K I ,  RZYM i S R ZE D NI G  A MAĆ KOW11JTA,  ro-
z l eg ł y  rsłok 48,  morg 28.  pręt: 231 maiący,  wyna*  
l ez ionego przez b i egłych szacunku złp:  92 , 862  gr.: I 4. 
3)  Folwark Separatuy S Z E P I E T O  W O P U l )  RUŚ N E 
z przyległościami  na Wsiach J ‘. N Ó W K A ,  na WY*  
KN1E N O W YM ,  na MOŚCICKICH,  na G O Ł A S Z  ACH,  
W Y K  NI E ST A H YM ic C Z E R W O N Y M  E O U Z E ,  na 
V\si  P L E Y V K A C H i  ŻA KA C H,  obejmuiacy w r o b i ą  
rozległośc i  w ł o k  4®, morg  24,  p rę t ów 275,  a oce* 
niony przez bi egłych na z łp :  77 ,417,  gr: 10. 4)
Folwark D Ą B R Ó W K Ą  z at t inem jami na W si a c h  
W O J N Y  S ZUB Y,  W O J NY  PIECKI ,  WOJ NY J Z D Ę ­
B N I K ,  W OJNY K R U P Y  i M OCZ YDEY,  w częściach  
ty lko pięciu szóstych z wyłączeni  l / f i ,  częśc i  nale­
żącej  tło włanośc i  Snkcessnrów Wojciecha Szepie*  
towsk i ego ,  których to Dóbr  iest  wł ók  19. morg 8,  
prętów 225 ,  a ocenione przez bi eg łych  na złp:  47,083  
gr: 10. 5)  Zresz tą  Fo lw a r k  G I E R A R T Y ,  r o z l e g ł y
w ł ó k  5,  morg 18,  prętów 211,  a oceniony  przez  
detaxacja na złp: 1Q,021 gr: 10,  w szystkie  w jPo* 
wiecie  Tykoc iński in  Wo i ewó dz t wi e  AugustówSkiem  
p o ł o ż o n e ,  należące do Dziedzictwa BtmTl jaluycb 
Sukcessorów n i egdy  J W .  Józefa Sze p ie t ow-k ie g o ,  
to  iest: J W .  Kazimierza Szepretow-sU iegtj Sędziego  
Pokoi u Powiatu Ty ko c i ńs ki eg o  w Dobrach Dąbi  ów*  
ce ,  Marjanny zamężnej  Kierznowskiej  w Dobrach  
Stoków i sku,  Zofj i  i Konstancj i  Panien Szepietow*  
skich,  z resztą Józefa Syna,  Amelji  i Jnlji Córek  
Szepietowskich nieletnich (których Opiekunami  są 
W W .  Hillarja i Fryderyk ma ł żo nko wi e  Gost kow-  
scy)  w Dobrach Szepie towie  razem w Powiecie  Ty*  
konińskim zami eszka ł ych ,  właściciel i  Dóbr  tychże." 
w terminie dnia Ą Marca r. b. o godzinie  3 z p o ł u ­
dnia przed delegowanym Sędzią tute j szego T r y b u ­
nału W.  Ko zł ows ki m w Mieście Ł o m ż y  w Sali  p o ­
siedzeń Tr ybyua ł u s tanowczo  i ostatecznie wiece)  
dającemu z osobna i poszczegó lnie  przedarte zosta*  
ną.  A  to w dpodze l icytacji  publicznej  na ' skut*k  
W yroku Tr ybunał u Cywi lnego  I. Jnstancji  VVdztvv* 
Augustowski ego  Wydz:  I. z dnia 14 Paidzi ert  1833  
r. Cena zas od której  zacznie s ię l icytacja W y r o ­
kiem T r ybuna ł u z dnia 10 Stycznia  r. b, wsporach  
o taxę  zapadłym,  iest podwyższ oną  o 1/‘3 część  w y ­
żej nad wartość przez b i eg łych  wynalez ioną,  i dla 
t ego  to l icytacja zaszynać s ię  będzie  ad 1) Co  do  
Dóbr Mazur z przyl egłośc iami  od summy złp:  24 8 ,35S
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_ r . oo  9)  co do D ó b r  Szepietowa W a w r z y ń c ów  od
mi t - ny  z łp  123 8 1 6  gr: IS 2f i .  3 )  co Ho D ó b r  
bz-uie tuwa podl eśnego  od summy złp:  103,223 gr:
3 ! / o .  4)  co do Dóbr Dąbrówki  z wy ł ączen i em l / B
cr.ećci ś. o. Wojciecha Szepie lows kiego  od summy
złp:  52 , 854  S r: -■ 5)  co do Dóbr Gierał t  od “iitn- 
iny złp:  13,805 gr: 12 2 / 3 ,  A to w Listach Zas ta­
wnych Towarzystwa Kredytowego .  Warunki  w y ­
przedaży przejrzane hyc mogą w Kancełlarji  Pisa­
rza Trybunału tutejszego,  —  W Ł o m ż y  dnia 21 S t y ­
cznia 1834 r. —  S m io ro w s k i  Patron przy Tr ybunal e .  
—  Dobra te są p o ło żo n e  od Miasta Sto ł ecznego  W ar- 
szawy mil  11 i 18. od Miasta O bw o do w e g o  Ł o m ż y  
mil  6,  od Rzeki  Bugu mil 3 i 4> ° 3  Rzeki  Narwi  
mil 4 i 5.  ,

Gł ówna  Polowa Prowjantska Kommissja Czynnej  
Annj i ,  podaię do publ icznej  wiadomości ,  iż  w Bio- 
r ze itj tu w W ar s za wi e  przy ulicy Nowy Świat  w 
domu pod Nr 1264/5-  posiedzenie  swe moiącej,  od ­
będzie  s i ę  w dniu 1 5 / 2 7  Lutego Licytacja z ostate-  
cznetn przybiciem,  na dos t awę  dla Kancełlarji  ni ­
niejszej  Kommissj i  piśmiennych materjałow p otr ze ­
bnych w c i ą g u  ca ł ego  b. r. Życzące  zatem Osoby  
podjąć sic takowej  dostawy,  przybyć  raczą do G ł ó ­
wnej  Prow jantskiej  Kommissj i  gdzie o w arunkach  
do Licytacj i  i dostawy s porz ądz onyc h,  mogą po- 
w z i ą ś ć  wiadomość w k a ż d y m  czas ie .  Przystępujący  
aaś do l icytacji  obowiązany  z ł o ż y ć  w g o t ow i z n i .  
4  000 rnb: assygnacyjttyth.  —  6 klassy B u łn to w ic z ,  
6 klassy / u uo s z ń  s ii i , 7 klassy JsupoJJ,  Referent
K o w a lew sk  i.

Ostrzega się Publ iczność,  aby 3> h W F.XLI pod  
dniem 9 Października 1833 r. wys tawionych  przez  
J A Rozenbanda na iin'e Mojżesza Gelbarda z Mia­
sta Rawy,  1)  na zł:  1294 g r : 16 1 Pó ł > * ' ’ l P ł:"4  
i ednotn.eczn;  2)  na zł:  1300,  z wypł atą  dwumi es ię ­
czną.  3) t akże  na 1300 zł:  z wypł atą  3 mies ięczną,  
nikt  n i enabywał ,  gdyZ stratę z nabycia iaką pon i e­
sie,  sobie pr/ypisz-e wi nę ,  ponieważ między  inną a 
J.  A. Rnzenbandem zac l ndzą  Uwestje.  ^

Podpisany podaie do publicznej  wiadomości ,  iż 
W HX11L przez niego w roku 1833 na osobę  Mana-  
sa Bachrach z K u c z b or k a  wMies'eie Ms zc z onowi e  na 
Tal: 243 wys tawionego ,  tenże We x e l  t emuż Mana-  
sowi  Bachrach w zupełnośc i  zapł acony  został ,  iak o 
tem Kwi t  przez l  goż  Manosa Bachrach podpisane-  
mu wydany przekonywa,  a że podpisany p ow z i ą ł  
wiadomość  £e właśc ic ie l  wzmi ankowane go  W ex!u 
r o z g ł o s i ł ,  iż ma w ręku swoi- in Wexe l  podpisane­
go  na talarów 343 i t akowego chce odstąpić trze­

ciemu,  przeto podpisany ost rzega każdego kogo t o
dotyc z -ć  mo ż e ,  ażeby od Manasa Bachrach Wexlct  
na podpisanego w iakiej kolwiek bąć i lości  nienaby-  
w a ł ,  gd yż  wiąz i e  przeciwnym sam sobie wi uę  p rz y ­
p i s z e . —  Jdoriich M i l e r  7. Ms zczonowa.

Ni że j  p o d p i sa n i  , po z ł o ż e n i u  do  t ego  p o t r z e ­
b n y c h  k wa l i f i kac j i ,  na  m o c y  p o z w o l e n i a  od W y ­
s oki e j  R s d y  W y c h o w a n i a  P u b l i c z n e g o ,  p r z y  p o ­
mo cy  lOciu  p r z . y b r a n y c h  P r o f e s s o r ó w ,  od R z ą ­
du  do  l ego  u p o w a ż n i o n y c h ,  o t w o r z ą  od  W i e l ­
k i e j  n o c y ,  p r z y  ul icy  S.  J c r s k i c j ,  w d o m u  F i*  
i a ł k o w s k i e g o  N r  1 7 7 7 ,  P e n s j ą  i c y l s i ą  p ł c i  
M ę t k i e j ,  w k t ó r e j  o p r ó c z  p r z y z w o i t y c h  w y g ó d ,  
s t a r a n n e g o  d o z o r u ,  t r o s k l i w e g o  w z g l ę d u  na  m o ­
r a l n e  w y c h o w a n i e ,  w p i ę c i u  k l e ł s a c h  u d z i e l a n e  
b ę d ą  j ęz yk i  P o l s k i ,  r o s s y j s k i ,  ł a c i ń s k i ,  f / a n ~  
c u i k i ,  n i e m i e c k i  i a n g i e l s k i ,  t u d - i e ż  p o t r z e ­
b n e  d l a  p ł c i  u t ę z k i r j  n a uk i  i t a l e n t a .  Bl iższ i j  
w i a domo ść  p o wz i ąś e  b ę d z i e  m o ż n a  o w a r u n k a c h ,  
p o d  k t ó r e m i  Uc zn i owi e  p r z y j m o w a n y m i  b y -  
n , 0 8'l» *a z g ł o s z e n i e m  s ię  do n iże j  p o d p i s a ­
n y c h .  J ó z e f  K o n r n d y  ( C o n r a d i ) ,  K a r o l  P a t k ę .

D O N R i S l K N l E  z Bl Ol l  \  JNKORMACYJN EGO  
na K R A K O W S K 1 E M  P R Z E D M I E Ś C I U  Nr 415.

Doininjutn Schrebsdorf  bl isko Frankenste in  
Sz l ą- ku ,  znajduie się przesz ł o 300  Macior  

n» sprzedaż.  Maciory te są eej tówki  3 i 4ro l etnie  
z we ł ną  lufc bez  w e ł n y ,  w zdrowym stanie,  zdatne  
do chowu.  Owczarnia ta od dawna zaleca się re­
putacją,  ze Owce z niej pochodzące odznaczaią s ię  
eienkosVtą w e ł n y  i gęstością runa . — Pisano w Schrebs-  
dorf  d. 1 Lutego 1834 r. — L -udw ik  P~on F a lk e n h a u s .n .

***  J u tro  u  M a lew sk ieg o  p r z y  a l le y  b e d n a r s k i e j ,  
Ś n i a d a n ie ,  m ięd zy  inneini:  B a rszc z  s u s z k a m i ,  Z u ­
p a  ry b n a  i P iw n a  zserem .  Z u p a  z ia r zy n  z g r z a n ­
k a m i  S to k j i s z  po K a p u c y ń s k a ,  Leszcz z b ia ły m  so­
sem, S z c z u p a k  n a d z ie w a n y ,  S a n d a c z ,  K a rp  z r u ­
s z tu ,  L in ,  Okoń ,  P a c u s z k i , P ie ro g i  za w i ia n e  z 
serem, P o t r a w u  z i n d y k a ,  Ozor p a n ie r o w a n y  z 
r u s z tu  z sosem. P ie c z e ń  w o ło w a  i P o lę d w ica  » 
g r z y b a m i ,  K w iczo ły  i Ja rzą b k i .

Wczoraj  wyc i ągn i ę t e  Nra 80.— 85.— 19.— 89 — 84-
Dziś rano zimna srouni 1 ■ V\ czoraj w po ł udni e  0.
T E A T R  N O W Y  ROZMAITOŚCI .  Jutro Z a z d r o ­

śn i  w m iłośc i-  K o m o r n ik  P oeta .


